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ZAKŁAD PSZCZELNICZY
LEONA BŁOŃSKIEGO I SKI

W  L E Ż A J S K U
utrzymuje na składzie wszelkie przybory i narzędzia w zakres 
pszczenictwa wchodzące, pośredniczy w sprzedaży miodu, wosku 

i pszczół a w szczególności poleca:

Ule ze słomy:
1. Ul Gzyńki dwójniak kompletny z 72 

ramkami 48 —22-7 cm i daszkiem
2. Ul z góry otwierany kompletny z 18 

ramkami 48—22-7 cm i daszkiem
3. Ul słowiański z 1 zatworem komple­

tny z 12 ramkami 48—22-7 i daszkiem
4. Ul* słowiański z 2 zatworami komple­

tny z 18 ramkami 48—227 i daszkiem
5. Ul amerykański kompl. z 12 całymi 

i 12 półramkami nadstawką, daszkiem 
i matą (wymiar ramki Dadanfa Blat’a)

6. Listewki na ramki 25-6 mm za 100 mb
7. - - „ 25-8 „ r » v
8. „ - » 35-8 „ „ „ „
9. „ „ 25-20,, „ „ „

10. Skrobaczka ‘do uli
11. Haczyk do'ramek
12. Wałeczek do odsklepienia miodu
13. Nóż do odsklepiania miodu
14. Łopatka do miodu
15. Dłutko Roota
16. Radełko z kółkiem mosię£nem
17. Sitko do cedzenia miodu rozsuwalne
18. Czerpak do zbierania pszczół
19. Szczoteczka do podmiatania
20. Podkurzacz z mieszkiem
21. Podkarmiaczka zwykła z cynowej bla­

chy na 3 kg syty do karmienia z dołu
22. Podkarmiaczka amerykańska z cyno­

wej blachy na 3 kg syty do karmie­
nia z góry t

23. Korytko do nalepiania początków
24. Kociołek o podwójnych ścianach do 

roztapiania wosku
25. Rurka szklana z gumką do nale­

piania węzy
26. Rurka z blachy do nalepiania węzy
27. Zasówka podłóżna
28. Zasówka okrągła
29. Maska do obszycia
30. Siaika do obszycia
31. Łapka szwajcarska na roje i trutnie
32. Łapka amerykańska na roje i trutnie
33. Klateczka na matkę ze szpilek
34. „ „ „ z drutu
35. „ „ z blachy
36. Garnitur z 6 klatek w ramce do wy­

chów. matek
37. Blacha odgrodowa arkusz 19-42 cm
38. Kratai ogrodowa z drutu 25-9 cm
39. „ „ z  drzewa 25-9 cm
40. Maty ze słomy 48-24 cm
41. Maty ze słomy w żądanych wymia­

rach 1 m2
42. Miodarka drewniana z klatką 48-31 

na 4 ramki amerykańskie albo sło­
wiańskie

43. Gwoździki odstępowe
44. Ściski do sztucznej węzy
45. Haftki do sztucznej węzy
46. Pszczółki (broszki ozdobne)
47. Kleszczcze do wyjmowania ramek
48. Siatki na twarz z organtyny
49. „ „ „ z tiulu.

CENY DZIENNE, e s *  CENNIKI NA ŻĄDANIE.
Wysyłka uli, listewek i miodarek koleją, przybory pocztą, zamówienia wyko­
nuję w porządku jak nadchodzą, za termin dostawy zobowiązania nie biorę.
Przyjmuję wosk do przerabiana na sztuczną węzę w cenie */5 nadesłanego 
wosku, i wyrabiam węzę na zwykłej prasie przeciętnie 10 sztuk z i kg.

¡
Zamówienia wykonuje się po nadesłaniu 1/3 należytości.

Ceny rozumieją się loco zakład Leżajsk, do Kongresówki przesyłki kole­
jowe za poprzedniem nadesłaniem całej należytości.
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założony przez Prof. Dr. Teofila Ciesielskiego.

Organ Naczelnego Związku Towarzystw Pszczelniczych 
Rzeczypospolitej Polskiej.

_ _ J ^ aw a n y  n a k ła d e m  T o w , G o sp o da rsk ieg o  i  P o ls k ie g o  T o w , P s E ^ e U rs k ie g o  w e  L w o w ie .

TRS d a n t^ ri a t f  mok i 61! ! 'n i . 1 n *  sł<? k°  Uhl -  Leonard Weber: Ul
s°pism pszczelarskich -  ' SprawTbieżaĆe Z ̂ te™tUTy pS.Zczelarskiej — Przegląd cza- 
rzecz Naczelnego Związku. -  Odpowiedzi Redakcji.0 - 1K om M ika t~  ^  Skfadek

' A - J a n  l e c i e j e w s k i .

Jeszcze słówko o ulu Czyńki.

CZy ń ld ° fZzieW n p ZUPełnle Zapatrywania P- L - Webera co do ula 
co^pochwal i  l f " °  UWa§ami g °dz? się najzupełniej. P ochw a lił
m o C ^  bOo PodaTza0’ 3 W ytknął, ty lk ° ’ C°  U,OWl Czyńki zarzucić 
Prosty i L  '• P ? ł  aZ6m sP °sob Popraw ienia wad i  to w  sposób

m ia rów  r a m k r ^ e ik radZiąt  ZaStT°Ti°WaĆ r ° Zm iary uIa Czyńki do roz- 
mej Z a d 2  coZ r T l ? ■  ° .1 W ielkopolski oparty jesl na tej sa- 
1 że dąży do dania m af1 *’ • J ze m iodnia  znajduje się nad zarodnią 
I  w  praktyce o ! }  , '  Pszoz°łom  pola do większej działalności,

ula s ło w ia ń s k i!  L "  w le lk o Po]skl praktyczniejszy i m iodniejszy 
m 6j u l w ^ k o n o ls k i o " "  J6St on m a ły ' PrZ'yZnaję i eduak otw arcie

si<S sam przekonałem i 7 ” °  f  Jeszcze jeSt Za m ał33 °  “ em 
1 dlatego uważam że ul i °  innyC,h PszczeIarzy  się dowiedziałem . 
się 36 L u  ! ’ ll ten Powiększony na 40 ram ek (równających 
wet s łow iańsk im ) będzie bardzo dobry i p raktyczny a na
dzo słPuf ktyCZmejSZy ° d Obecnogo ula Czyńki. P. L  Weber’ bar“  o słusznie zauważył że nl r z r ń n  „  • ", . vvencr na r-
m oż liw y  7 now od„  iw  r  y  k  p o J e d y n c z Y Jest p raw ie  n ie - 
bardzo ła tw o  ulec n ^  J Wązk.°SĘ  przy w ie lk ie j wysokości, bo może 
111 Podwójny Czyńki JeZeh ° a rysunku> przedstaw iającym
raźnie n ieodnow 7dn i akry je i” y  p o łow ^ Jego, zobaczymy bardzo w y ­
tęż jest m y c ™  d. 7  wysokości tego u la do podstawy. To

ny, na ¿ ó rą  to t i S k ^ T d “ 1 * 7  ®ię 1 r ° biĆ się m usi p odw ó j- 
Wując u l Czyńki Z n  r l  mf ° go^ os6 wskazał p. Weber. Zastoso- 
Porcji 3 d k w ie lkopo lsk ich , un ikn iem y tej n iepro -
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Pow ie może jednak kto, że w  takim  razieN nie będzie można 
używać daw nych m iodarek, coby było  rzeczywiście w ie lką  szkodą. 
A le i  tem u n ie trudno zaradzić. Dzisiejsze m io d a rk i są rob ione na 4 
ra m k i słowiańskie. Ażeby w  n ich wytrząsać ra m k i w ie lkopolsk ie , dość 
zamienić ko łow ro tek  środkow y czteroram kow y na trzyram kow y, a to 
w  sposób następujący. Odm ienić ty lko  słupek środkowy, ko łow ro tka  
i  osadzić w  n im  dołem  i górą zamiast 4 ty lko  3 ram iona poprzeczne, 
przyczem wszystkie inne części, ja k  ram iona, s łupk i boczne, siatka 
te s łupk i otaczająca, korba, mogą być użyte, tak, że się nic z mate- 
r ja łu  nie traci. W  takiej m iodarce będzie można wytrząsać ra m k i 
w ie lkopo lsk ie  i słow iańskie. Załączony rysunek poziomego przekro ju  
krzyża ko łow rotkow ego pokazuje, ja k  to urządzić. Słupek środkow y

now y m usi m ieć natura ln ie  tę samą wysokość, co stary ; lepiej go 
jednak zrobić okrągłym  lub  tró jką tnym . F igura po lewej stronie po­
kazuje ko łow ro tek  na 4 ra m k i słowiańskie, figura po prawej ko ło ­
w ro tek  na 3 ram k i w ie lkopo lsk ie  przy tym  samym obw ow ie  m io ­
dark i. N ie potrzeba w ięc wcale odstawiać posiadanej m ioda rk i jako  
niezdatnej, lecz ty lko  zm ienić je j ko łow ro tek. D rew n iany zaś słupek 
środkow y zrob i każdy stolarz, a nawet cieśla, żelazny, każdy ślusarz 
lub  k o w a l1).

Jeszcze na jeden szczegół w  u lu  Czyńki chcę zw rócić uwagę. 
W  tym  u lu  znajduje w y lo t 16 cm d ług i i  2 cm szeroki w  d n i e  ula 
tuż przy jednym  z dłuższych boków  a to dlatego, że w y lo t dołem  
ma chron ić od w ia tró w , ma spraw iać lepszą wentylację i usuwać 
potrzebę czyszczenia podłogi ula. W y lo t jednak w  dnie ula jest pod 
w ie lu  względami niepraktyczny, a przytoczone pow ody za tem niby* 
przemawiające są nie wystarczające. U li z w y lo tem  w  dnie nie m o­
żna ustawiać jeden na d rug im  czyto w  paw ilonach, czy w  stebni­
kach, czy szopach, bo wtenczas w y lo t górnych u li będzie zatkany,

') To sarno można zrob ić  z m iodarką  na ra m k i ula am erykańskiego. (P. R.).
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1 jesienią chcia łoby się zajrzeć do oczka czv Zlmą’ w losn it

t o i « t u : d t £ r k"“
¿ S V 5 £ 5  Ł i r p t c t ^ t ^  T t
szczelnie w  poprzek k ra tów k i i n i ^  leżeć na kratówce,
" i d ó w *  w y i o T j S p c T w i e „ ¿ 3 ?  *  ' " a  W  UlU < * 4 k i ™
« ¡» ¡e , bo można , „  zrob ić d T k ^ T ^ T ' ^  " “ f ™  UOią-  
e co d la starszego zwłaszcza człowieka est rzec “ 1 »  ^  8 4 .P° d
Dlatego proponuję dać w y lo t z boku tu? m d  H ^ art,zo przykrą.

t ib r jn ,  ,nożna w y lo t zasłonić. W epskiTest także te m0Stek, s k M any,1%ĆT° . ¡— o,on, sam ym ^z Ti t  faTf »
ebecnie ^ ^ " . “ p t Z g f  w W to »»“ 1“  ¿ f c

Ł | o n a r d  w e b e r .

Ul Dadant=Blatt.
(Dokończenie).

™i»dn10'“ t t ,d s S w if( l,d.° i i j  P° d“ as ■"¡»dobrania „.agazyn
,'•,?• »'• ścianv przedniej^’ ‘ k* *d*  «  2 * » »  śnian boeznyŁ

^ ¡ a i l v ; '  ! i a,i y (i} Z J  c> ■ocia n i ov"‘alD 11 eJ D'S IC).
szerokie 'T l™  S ąd t< ' f  48'8cm ’
Ściana 7 Cm 1 « rLlbe 2 ™>, 
R\e A- Przednia i ty ln a  są dtu- 

‘ 8 cm, szerokie 17 cm, a 
W „  e “  cm 1 są zaopatrzone 
ce n r V,Ch. k ra wędziach we fel- 
WeJnOU,obnie Jak w ścianie we- 
W „n? lrz,nej  przedniej i  ty lne j 

§'uezdzie; na felcacb tych
Fig. 1. Nadstawka (miodnia).
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wiszą p ó łra m k i (fig. 1 d  
i  fig. 2 a).

W  górnej części nad­
stawka dokoła obita jest 
lis tw am i okrężnemi (fig. 
1 e, e, e, e), wystającemi 
ponad górne krawędzie 
ścian o dwa cm ; lis tw y  
te są szerokie 5 cm a g ru ­
be 1 cm.

W ięc nadstawka pô  
zbiciu gwoździami, przedstawia się jako  skrzynka bez dna i  pow a ły ; 
odległość ściany przedniej od ty lne j wynosić ma dokładn ie 45 cm, ja k  
w  gnieździe. Aby nadstawka swobodnie w chodziła  do gniazda, pow inno 
się przyheblować ścianę przednią i ty lną  po jednym  m ilim etrze w dol­
nej części.

Daszek. Gniazdo p rzykryw a 's ię  daszkiem (fig. 3), składającym  się 
z dw u ścian szczytowych (fig. 3 a, a) i z dwóch okapów (fig. 3 5, b). 
Szczyty daszka, przyrżnięte wedle p raw id ła , oddalone mają być od sie­

bie o 53 cm ; do 
szczytów przyb ija  
się okapy, k tó re  
mogą być albo z je­
dno litych  desek, 
lub  z k ilk u  desz- 
czułek schodkowa- 
to ułożonych, za- 

Fig. 3. Daszek. ' chodzących przy-
<1 . najm nie j po 2 cm

jedna na d ru g ą ; w  pierwszym w ypadku należy daszek pokryć papą, ru - 
beroidem, blachą lub  innym  m aterja łem  nieprzem akalnym , w d rug im  
w ypadku należy daszek k ilka  razy pomalować farbą olejną. Okapy aa- 
szka pow inny być p rzyna jm nie j 70 cm d ług ie  i 35 cm szerokie.

Ramki. W  gnieździe mieści się 10 ram ek, a w  nadstawce tyleż pó ł- 
ramek. Do rob ien ia  ram ek tak gniazdowych ja k  i nadstawkowych n ie­
zbędne są praw id ła , zrobione z twardego i suchego drzewa.

Fig. 2. Przekrój podłużny nadstawki.

Do przycinan ia  długości listew na ra m k i służy p raw id ło  w  kszta ł­
cie ko ry tka  (fig. 4 ); składa się ono z lis tw y  szerokiej i  grubej 2'5 cm 
(fig. 4 a) i  d ług ie j dokładn ie 46 8 cm ; do lis tw y  tej, tworzącej dno ko­
ry tka , p rzyb ija  się z obydw u stron dw ie boczne lis tew ki, grube około
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1 cm tej samej długości co dno, a szerokie około 5 cm (fig  4 b b) abv 
można by ło  naraz po dwie lub  trzy  lis tew k i p rzy rzynać ; z jednej strony 
ko ry tka  przyb ija  się u w y lo tu  jegoż blaszkę, zamykającą dno (fig. 3 c) z d ru ­
giej strony zas przyb ija  się również blaszkę w  kształcie U (fig. i d )  do­
k ładn ie  odpowiadającą przekro jow i ko ry tka ; ko ry tko  trzeba przyraszplować 
przed przybiciem  tej blaszki na grubość tejże, aby odległość od ty lne j 
Blaszki do przedniej wyłącznie w ynosiła  dokładn ie 46 8 cm.

Następnie na ko ry tku  odm ierzam y od poprzedniej blaszki dokładnie 
43 cm, 44 5 cm, 29‘3 cm i 15-3 cm; w miejscach tych  rob im y  nacięcia p i­
łeczką głęboko aż do dna, ^  1
tak, aby w  nacięcia te mo- 
żna by ło  wstaw ić blaszki, 
regulujące długość listew 
(lig . 4 e) ; tak  m am y gotowe 
p raw id ło  do przyrzynania 
listew.

Do zbijan ia  ram ek po­
trzebne jest nam osobne pra­
w id ło  (fig. 5), składa się ono 
z .czterech s ilnych  listew , 
ob itych w  kształcie prosto­
kątnej ra m y ; ram a ta w  w y ­
m iarach  zewnętrznych jest 
długa dokładn ie 43'5 cm i 
szeroka 30 cm; do ram y tej 
przym ocowuje się śrubam i Fig. 5. Prawidło do zbijania ramek.

z boku lis tw y wystające 2 5 cm z przedniej s trony ; do dw u boków kró t- 
szych lis tw y te o długości 25 cm (fig. 5 a) przymocowuje się tak, aby 
w ypad ły  w  pośrodku i końce ścina się ukośn ie ; do jednego dłuższego 
>oku przytw ierdza się listwę 46 8 cm długą, tak, aby z obydwu stron 

Wystawała po 2 4 cm (fig. 5 , 5 ) ;  do drugiego dłuższego boku przyb ija  się 
istwę 43 5 cm długą (fig. 5, c). Po przyb ic iu  tych  listew do ram y, od- 
cglosc między krótszemi lis tw am i ma wynosić 43-5 cm, a między d łuż­
sze m i 30 cm. Tak m am y p raw id ło  do zbijania ramek gotowe.

Chcąc zrobić ramkę, przyrzynam y w p ie rw  beleczki górne tejże (fig. 
> są one długie 46 8 cm, szerokie 2 5 cm i grube 15  cm; po obydwu 

końcach beleczki rob i się • 
nacięcia, na k tó rych  ram - 

a wisi (fig. 6 a ); są one 
ijtebokie po 8 mm i d ług ie  
-  4 cm ; aby zrobić te na- 
Cl§cia, w k łada  się w ko­
ry tku  blaszkę do szparki,

Ą€>'3 cy*\

' 2<ł Sn m

Fig. 6. Beleczka górna ramki.
q J| , . » ł *
u i^tyCl 44 o cm i nacina się piłeczką tuż przy przedniej blaszce na głę- 

o k o s c  8  mm ; następnie scyzorykiem nacięte drewno odcina się. 
h„. -Y.° na ^ eleczka i est d łu ga 42 cm, szeroka i gruba 15 cm; boczne 
. rz i są długie 29 3 cm, szerokie 2 ’5 cm i  grube 7'5 m m ; przyrzyna 
ę e Beleczki na ko ry tku , wkładając w  odpowiednie szparki blaszkę, 

do , Nast.ęPnie w kłada  się beleczki przygotowane do drugiego p raw id ła  
w id ł l,l an ia» tak, >ż górna beleczka przylega do najdłuższej lis tw y  pra- 
<czki a’ ° r zne do na jkrótszych a dolna do średniej lis tw y ; boczne bele- 

p izyb ija  się dwoma gwoździkam i do górnej, a dwoma do dolnej
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beleczki. Po zb ic iu  ram k i, w y jm u jem y ją  z p raw id ła  i p rzyb ijam y do 
niej gwoździki odstępowe (fig. 7, a, a) celem unorm owania odlegości m ię­

dzy ram kam i. T i zęba przy- 
ten uważać, aby gwoździ­
k i te b y ły  jednakowo przy­
bite do wszystkicli ra m e k ; 
przyb ija  się je po dwa 
z każdej strony naprze- 
m ianległe, tak, iż gwoź­
dz ik i te z tej czy owej 
strony jednakowo są roz-

Fig. 7. Ramki.

dać do wnętrza ula. Do 
przyb ijan ia  gwoździków 
odstępowych koniecznem 
jest specjalne praw idełko, 
zwrane kowadełkiem  (fig. 
8), o zacięciu d ług im  na 
3 5 cm; kowadełko to s łu­
ży przy w b ijan iu  gwoź­

dzików  odstępowrych do uregulowania odstępów. Zwrócić należy uwTagę, 
ażeby gwoździków tych  nie przyb ijać w  dolnej części ram k i, lecz na j­
wyżej do po łow y tejże, bo w przeciwmym razie wyciąganie ram k i z gn ia­
zda spraw iłoby pewne tru d n o ­
ści. Zamiast gwoździków odstę­
powych, użyć można specjalnych 
blaszek, k tóre  przyb ija  się do 
bocznych beleczek w  górnej 
części tychże; wystają one na 
5 mm, więc przybijać je należy 
z obu stron każdej beleczki (fig.
9). Blaszki te są bardzo p rak ty -

Fig. 8. Kowadełko.

czne przy użyciu i znajdują coraz większe zastosowanie, zwłaszcza u pszcze­
larzy w  Am eryce; w7yrabia ją  je masowo po tan ich  cenach w  zakładach 
pszczelarskich.

Ramka nadstawki jest praw ie o połowę niższą i skłąda się z tych  
samych beleczek; ty lk o  boczne beleczki są krótsze, bo mierzą 153 cm

długości. Zbija się je  również 
na praw idle, lecz o połowę 
węższem; gwoździków7 ani 
blaszek odstępowych nie przy­
b ija  się, bo ram k i te, z bie­
giem wyciągania kom órek 
plastrowych, rozsu wa się w ię­
cej niż na 1 cm, tak, iż po 
zalaniu i zasklepieniu m iodu 
otrzym uje się plastry do czte­
rech cm g rube ; do takich 

plastrów, chociażby tu  m atka przeszła, czerwić nie będzie.
W ięc ram ka gniazda w  w ym iarach zew nętrznych jest wysoka 30 cm 

i  szeroka 43 5 cm, w  w ym iarach  wewnętrznych zaś wysoka 27 cm i sze-

Fig. 9. Blaszki odstępowe.
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roka 32 cm ; ram ka nadstawki w  w ym iarach zewnętrznych jest wysoka 
i szCerokaSZ42°cm ^  5 "  wy m la l'ach zaś wewnętrznych wysoka 13 cm

Jeszcze raz zwracamy uwagę, iż ram ki pow inny  być jak na jdok ła ­
dnie j zrobione, bo od tego zależy szybkość i sprawność m anipu lac ji w u lu - 
ram k i n iedokładnie zrobione sprawiają o lbrzym ie trudności i wprost 
uniem ożliw ia ją gospodarkę pasieczną. 1

Odległość wiszącej ram ki w gnieżdzie od powały ma wiec wynosić
£ 2  " " V  dna. ia - > »  » °<i fc tan  P° T i  mm. Jeżeli o d le g łS  iebędą większe, wówczas pszczo- 8
ły  zarobią wolną przestrzeń pla­
stram i, jeżeli zaś odległości te 
będą mniejsze, wówczas ram k i 
zostaną przykitowane do ścian 
i pow ały u la ; w idz im y stąd 
ja k  ważną rolę odgrywa do­
kładność wykonania ram k i i jak 
latalne następstwa są w  razie 
nie trzym ania się powyższych 
wym iarów .

Dolna beleczka ram k i nad­
stawki, po w łożeniu tejże na 
gniazdo, ma być odległa od gór­
nej beleczki ram k i gniazda o 7 
do 8 mm (fig. 10). Nadstawki 
również pow inny być jednako­
w ych w ym iarów , aby zgadzały 
się do wszystkich u li tego sa- 
mego typu. Aby nie ulegały 
szybkiemu psuciu się, należy je 
napuścić pokostem, lub pomalować farbą olejną i czynność tę od czasu 
jo czasu powtarzać. Ule pow inny być wyraźnie ponumerowane, co nie- 
uęunem jest przy prowadzeniu zapisków i fo rm u la rzy pszczelarskich

Ule b liźn iak i. Prawie we wszystkich systemach u li spotykam y ule 
■ zw. b liźn iak i lub dw ó jn iak i na dwie rodz iny pszczele (fig. i  1).

Ule te składają się z tych samych części i o tych samych wym iarach 
wyżej opisane z tą różnicą, że ściany przednia i ty lna  są d ługie 86 

11 . przedzielone jest na dw ie równe części ścianą działową (fig.
n r j wsunię^  'v wyrżnięte ro w k i w  środku wewnętrznych części ściany 
,i f,e, llleJ ty b ie j; ro w k i te są głębokie 1 cm i szerokie 2x/n. Ściana 

-a  owa jest d ługa 47 cm i szeroka 42 cm. Do dw ójn iaka wstawia się 
śp! ^C- nCJ* .P,zegr°dzie do każdego gniazda, ścieśniając je przegrodami ku  
eiame działowej, stosownie do s iły  p n ia ; tak samo w kłada się po jednej 
nacie bocznej między przegrody a ściany boczne.

Daszek do b liźn iaka jest odpow iednio większy, używając do niego 
szczy towe długie na 86 cm; okapy są tej samej długości co w  u- 

'ach pojedynczych, lecz szerokie na 60 cm.
W ylo ty  można umieszczać albo w jednej ścianie, lub  lepiej naprze- 

ian do każdego pnia w  innej ścianie; wówczas jest łatwość robienia 
ucznych ro ji, obracając ul o 180°;  w tedy u l z pszczołami znajdzie się 

1 przeciwnej stronie, tracąc lotną muchę, znajdującą się w  polu, która 
racając, tra fia  do nowego ula.

Fig. 10. Gniazdo z nadstawką w przekroju, 
a — gniazdo, b — nadstawka, m — mata.
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Fig. 11. Ul bliźniak, w przekroju poprzecznym, a, a — dna, 
nj’ boczne, d — ściana działowa, m, m, m — maty, p, p -

b, b — ścia- 
- przegrody.

B liźn iak i mają wady i za lety; są nieco cięższe od pojedynczych, co 
w  razie potrzeby przenoszenia ich  z miejsca na miejsce lub  do stebnika 
nastręcza pewne trudności, chociaż nie do nieprzezwyciężenia; do prze­
niesienia pojedynczego u la  trzeba również użyć dwóch ludzi ja k  i do 
bliźniaka.

Zarzucają n iektórzy, iż w razie spadnięcia pn ia  w  jednem gnieździe, 
pień w  drugiem  się nie u trzym a, gdyż naraz przestanie się ogrzewać od 
ściany działowej, ogrzanej przez poprzedni pień ; jednakże tw ierdzenie to 
jest bardzo powierzchowne, bo przedewszystkiem każdy rozum ny b a rtn ik

zabezpiecza 
na zimę tak 
pszczoły, aby 

te dobrze 
przezimowa­

ły  i do trw a ły  
do pierwszego 
pożytku w io ­
sennego, da­
lej, chociażby 
pień jeden 

padł, to nie 
jest powodem 
aby ten los i 
drugiego cze­
ka ł, bo ścia­
na działowa

o grubości 2 cm, włącznie z powietrzem zawarłem w gnieździe po spad­
ły c h  pszczołach, dostatecznie zabezpiecza d rug i pień przed zimnem i e- 
wentualną katastrofą, co zostało n ie jednokrotn ie stwderdzonem. Inna 
rzecz, gdyby gniazda b y ły  tak ułożone, że p lastry z Obydwóch zostałyby 
przecięte ścianą działową nie w podłuż lecz w  poprzek

Zim owanie pn i w  b liźn iakach jest korzystniejsze niż w  pojedyn­
czych, poniewraż ła tw ie j jest zabezpieczyć gniazda przed zimnem m n ie j­
szą ilością mat. Przy wyrobie dw ójn iaka m niej wrychodzi m aterja łu  niż 
na dwra pojedyncze, co przy znaczniejszej ilości pn i w p ływ a na ekono- 
miczniejsze zużycie tak desek ja k  i mat. N iektórzy zaś tw ierdzą, iż pod­
czas rozbierania jednego pnia, niepotrzebnie się niepokoi d rug i p ie ń ; 
lecz któż z rozważnych pszczelarzy zachowmje się przy czynnościach 
w  u lu  tak, aby aż niepokoić oddzielony d rug i p ień; wszelkie czynności 
w  u lu  przecież należy w ykonyw ać spokojnie, bez wstrząśnień i gw a łto ­
w nych  ruchów' tak przy pojedynczym u lu ja k  i b liźn iaku ; pow iedzie li­
śmy zaś wyżej, że wszelkie części składowTe ula, ja k  n. p. powała, prze­
grody, daszek i dno pow inny tak być zrobione, aby z łatwrością można 
je by ło  wyjm ować i  w iiła d a ć ; więc bardzo ła tw o  un iknąć niepokojenia 
pszczół w b liźn iaku jednego gniazda podczas czynności w  drugiem  gnie­
ździe. Zresztą ta czy owa form a u la  jest rów nie dobra, a używTanie ich 
zależy od osobistego przyzwyczajenia się do tego czy owego ula.

Ule wyżej opisane, tak pojedyncze jako  też i dw ó jn iak i, o ścianach 
pojedynczych czy podwmjnych są w' ten sposób technicznie skonstruo­
wane, iż w’ym ia ry  wewnętrzne tychże nie mogą ulegać zm ianie; ściany 
gniazda i nadstawki, dno, jakoteż przegrody mogą się rozszerzać lub zwę­
żać pod w pływ em  w ilgoc i lub  posuchy, wcale nie w p ływ ając na zm iany
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rozm iarów  wewnętrznych u!a ; dzieje się zaś to dzięki temu, iż zastoso­
wana jest tu  budowa o konstrukc ji wieńcowej, t. j. iż słoje wszystkich 
ścian i przegród biegną względem siebie w k ie ru n ku  równoległym . Ten 
sposób budowy zabezpiecza ściany przed paczeniem się i pękaniem ; un i- 
knięte tu  jest zbijanie 
listew czy desek na po­
przek s ło ji względem 
drug ich  desek, cq ma 
w ie lk ie  znaczenie dla 
przyczyn wyżej poda­
nych. Fig. 12. Zasówka.

Do zmniejszenia lub  zwiększenia w ylo tów  w ulu, oprócz odchylania 
dna, służą specjalne blaszki z o tw orkam i t. zw. zasówki.

Blaszki te przy ulach szeroko n isk ich  są wąskie i długie, złożone 
z jednej, dw u lub  trzech części. Najpraktyczniejszą zasówką jest poje­
dyncza długa blaszka z o tw orkam i do trzech mm  szerokim i, w górnej 
części zaopatrzonej w  dwie wąskie szpary dla przesuwania zasówki przy 
pomocy dwóch gwoździków ; po prawej stronie każda szpara skierowana 
jest w dół, aby wysunąć zasówkę w  górę (fig. 12).

Z literatury pszczelarskiej.
Leonard Weber: Hodowla pszczół według nowoczesnych zasad pszczelni- 

ctwa z szczególnem uwzględnieniem gospodarki w ulach amerykańskich czyli 
nadstawkowych. H Altenberg, G. Seyfarth, E. Wende i Ska. Lwów. VII 360 
w 8 ce.

Po wyczerpaniu znakomitego dwutomowego dzieła ś. p. prof. T. Ciesiel­
skiego: „Bartnictwo“ nie mieliśmy żadnej książki o pszczelarstwie gruntownie 
naukowej, bo książki, które później wyszły, mogą być uważane jako podręczniki 
popularne, mniej lub więcej pożyteczne, ale nie jako książki, oparte na szero­
kiej podstawie naukowej. Toteż z przyjemnością bierze się do ręki książkę p. 
Leonarda Webera, która znajomością rzeczy i obfitą treścią może się przyczynić 
do rozszerzenia i uświadomienia wiedzy p>zczelarskiej. Autor podaje w 10 czę- 
sciach wszystko, co wykształcony pszczelarz wiedzieć powinien, aby z korzyścią 
uprawiać pszczelarstwo. W części pierwszej jest mowa o przyrodzie pszczół, 
a w)ąc znajdujemy tu wiadomości o rasach pszczół, anatomję i  rozwój pszczoły 
1 wiadomości o rojach naturalnych i sztucznych. W drugiej części mówi autor 
o ulach; wspomina o ulu słowiańskim i warszawskim, zapominając o ulu wiel­
kopolskim. Główną uwagę poświęca ulowi amerykańskiemu, którego jest wiel- 
im zwolennikiem. Część trzecia poświęcona jest urządzeniu pasieki i wyliczeniu 

przyrządów pszezelniczych wraz z opisem ich użycia Pawilon zbudowany we- 
ug planu autora jest o tyle niepraktyczny, że ma w jednym rzędzie za wiele 

uh (10), skutkiem czego matka po oblocie może wpaść do obcego ula, gdzie 
zostaje zaklóta. Łatwo jej bowiem pomylić np. ul V i VI. Daleko praktyczniej 
Jest budować pawilony cztero-, sześcio- lub ośmioboczne, bo wtenczas w każ- 

yrn boku stoi po 3, 4 względnie po 6, 8 uli, ustawionych piętrowo. Jeżeli się 
chce postawić w jednym rzędzie 6, względnie pięlrowo 12 uli, trzeba dać w śro- 

ku między trzecim a czwartym ulem okno, które będzie zarazem służyło do 
Oświetlenia wnętrza. Bardzo ważna i stósownie przedstawiona jest część czwarta,
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omawiająca całoroczną gospodarkę w pasiece. Część piątą o rojach przyłączył­
bym do poprzedniej części i to do robot pasiecznych w lecie, bo rójka należy 
także do gospodarski całorocznej. 'Przy zleceniu się kilku roi naturalnych, które 
często trudno rozłączyć nie podaje autor łatwego sposobu poleconego przez prof. 
T. Ciesielskiego (Bartnictwo tom II, str. 213), Polega on na tern, że tak olbrzy­
mi rój sypie się n. p. do wanny, stawia się w niej tyle ramek z woszczyną 
w pewnych odstępach od siebie lub tylko gałązek, ile się roi złączyło i nakrywa 
mokrą płachtą. Po pewnym czasie pszczoły się rozdzielą i każdy rój zbierze się 
przy swojej matce na innym plastrze lub gałęzi. Część szóstą podającą dobre 
zresztą uwagi o obchodzeniu się z pszczołami należało mojem zdaniem umieścić 
w pierwszej albo przynajmniej po pierwszej części, ażeby pszczelarz wiedział, 
jak zabezpieczyć się przed pszczołami, nim zacznie pracę w pasiece. Bardzo dokła­
dnie opisana jest w części siódmej hodowla matek pszczelich, o czem >ię mogą 
czytelnicy przekonać z przedruku tego ustępu w ostatnich dwóch zeszytach 
„Bartnika postępowego“ . Część ósma przedstawia ze znajomością rzeczy choroby 
i szkodniki pszczół. Autor zapomniał jeszcze o jednej chorobie, o skamienieniu 
czerwiu, które jest dlatego niebezpieczne, bo można go łatwo nie zauważyć.

W części dziewiątej mówi autor o miodzie i wosku i ich p/zerobach, 
a więc o napojach miodnych, o wyrobie octu i pierników. Ważne są ustępy 
o rozpoznawaniu fałszywego miodu (str. 318) i wosku (str. 333), z któremi ka­
żdy pszczelarz zaznajomić się powinien. W ostatniej, dziesiątej części podaje 
autor wzory różnych formularzy pszczelarskich, które pszczelarzom postępowym 
bardzo mogą się przydać i spis roślin miododajnych według prof. T. Ciesiel­
skiego. W dodatku znajdujemy literaturę pszczelniczą, przy wyliczaniu której 
autor ograniczył się do dzieł najnowszych. Z literatur słowiańskich wymienił 
autor tylko „Czeskiego pszczelarza“ , a ze szczególnie bogatej literatury rosyjskiej 
nie wymienił autor żadnego dzieła ani czasopisma.

Jak z tego przeglądu widzimy, autor dołożył wszelkich starań, aby książka 
jego była dokładna i wyczerpywała obszerny przedmiot zupełnie, co mu się też 
udało. Jako jedyny większy brak w jego książce uważam stronniczość dla ula 
amerykańskiego. Wszystkie prace w pasiece omawia autor głównie na podłożu 
ula amerykańskiego. Wspomina wprawdzie w kilku miejscach o pracy w innych 
ulach, ale czyni to więcej mimochodem, tak, że pszczelarz .mający inny system 
ula nie zawsze się zorjentuje, jak w danym razie postąpić, zwłaszcza początku­
jący. Nie mam zamiaru potępiać ula amerykańskiego, chciałbym tylko, aby 
z książki p. Webera mógł korzystać z pożytkiem także pszczelarz, pracujący 
w ulach innego systemu, W każdym razie dzieło p Webera i dobre jego chęci 
zasługują na uznanie.

Szkoda wielka, że to poważne dzieło szpecą błędy gramatyczne. Po prze­
czeniu czasownika używa autor często przypadku IV zamiost II, np. „pszczoła 
nigdy nie zbiera naraz nektar i pyłek“ (str. 12), zam. „nektaru i pyłku“ , albo 
„o ile zaś (pszczelarz) chwilę tę nie uchwyci“ (str. 106) zam. „chwili te j“ i t. d. 
Zamiast „je“ w rodzaju nijakim używa autor przeważnie „go“ w rodzaju mę­
skim, np. „Okno pracowni powinn , być zwrócone ku pasieczysku, aby go mieć 
pod okiem“ (str. 112) zam. je, albo „jeżeliby dno było zanieczyszczone, należy 
go wyskrobać (str. 224) zam. je  i t. d. Błędnie autor użył „ ic h “ zam. je  (licz­
ba mnoga) w zdaniu: „ idzi się ich (t. j. trutnie) wychodzących z ula" i t. d 
(str. 31) zam, „je wschodzące“ i t. d. Liczba mnoga od powinna brzmi po­
w inny  nie pawinne, jak regularnie autor używa, np. Ramki powinne być za­
bezpieczone“ ,(str. 198) albo „Beczki powinne być oczyszczone“ (str. 272) Po­
dobnie ma się rzecz ze „zw ykły“ a nie „zwykłe“ , jak czytamy np. na str. 254 
„pszczoły zwykłe zużywać zapasy“ . Nie mówi się także poprawnie: „ćzemraz
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mniej lecz coraz mniej“ (str. 20), albo „z czemraz większym impetem (str. 
39) lecz „ z coraz większym impetem“ . Niepoprawne jest także wyrażenie: „na­
razić o co“ , zam. na co, a więc: „naraziłoby pień na zaperzenie“ , a nie: „na­
raziłoby pień o zaperzenie“ (str. 156). Błędnie użyty jest imiesłów w zdaniu: 
„Patrząc przez mikroskop jajko przedstawia się jako płaszczyzna“ (str. 18), bo 
imiesłów używa się tylko wtedy, gdy w zdaniu głównem i pobocznem jest ten 
sam podmiot. Tu trzeba powiedzieć: „Gdy patrzymy przez mikroskop“ albo 
„Patrzącemu przez mikroskop“ . Tak samo błędnie jest powiedziane: „iżby (pszczo­
ły) posuwając się w górę, nie brakło im pożywienia“ (str. 209) zam. „iżby 
pszczołom posuwającym się w górę, nie brakło pożywienia. Germanizmem jest 
wyrażenie: Pomiędzy różnymi rodzajami miodu ów z Dalmacji jest ciemny“ (str. 
315). bo to odpowiada niemieckiemu: Unter den verschiedenen Arten Honig, 
ist der aus Dalmatien dunkel. W języku polskim taka konstrukcja jest nie do­
zwolona, powinno być: „Pomiędzy różnymi rodzajami miodu, jest miód z Dal­
macji i t. d.“ , t. zn., że rzeczownik trzeba powtórzyć. O pomyłkach druku (np. 
zaparzenie zam. zaperzenie) nie mówię, bo to nie wina autora.

Jeżeli w recenzji mej nie omieszkałem wymienić błędów szpecących pracę 
powyżej wymienioną, jest to dowodem, że czytałem ją  z wielkiem zaintereso­
waniem i mam nadzieję, że i inni pszczelarze będą ją również z wielką uwagą 
a zarazem i korzyścią dla siebie czytali. Dr. J. Leciejewski.

Przegląd czasopism pszczelarskich.
Sad i pasieka.Luty 1921. Wychodzi w Miechowie, w województwie Kie- 

leckiem. Artykułów pszczelarskich zeszyt ten zawiera tylko dwa: Korzyści mo­
ralne z pszczelnictwa J u l.  P i w o w a r s k i e g o  i  Rasy pszczół, ciąg dalsźy 
tegoż autora. W tej części opisuje autor pszczołę kaukazką, której pracowitość 
i łagodność chwali, ale gani skłonność do rabunku. Ważna jest wiadomość, że 
pszczoły tej rasy nie mają dłuższych języczków i  nie mogą zbierać nektaru 
z czerwonej konicznyny.

Ćesky vcelaf, r. 1921, zeszyt 1, zawiera artykuł S c h o n f e l d a :  Czy­
tać albo nie czytać, spowodowany głosami niektórych pszczelarzy czeskich, 
niezadowolonych z podwyższenia prenumeraty czasopisma i radzących pismo 
0graniczyć albo całkiem zawiesić. U nas na szczęście jest chęć pszczelarzy do 
Czytania Bartnika wielka i ogólna, co świadczy chlubnie o poziomie kulturalnym 
naszych pszczelarzy. Z innych artykułów wymienić należy: K i t z b e r g e r a :  
Zimowa wkładka na dno uli, gdzie radzi słusznie wkładać na dno ula arkusz 
tektury, z którego po oblocie można niejako odczytać, co się w ulu przez zimę 
działo; M. H o l n i k a :  Wiosenny przegląd u li;  W i l h e l m a  K o h o u t a :  Ra­
chunkowość pszczelarska; Józ. K r z e m i e n i a :  Trutnie , gdzie radzi ograni­
czać miernie czerw trutowy w ulu, bo przyznaje, że pewna ilość trutni jest pod­
nietą do większej ruchliwości i pracowitości pszczół. Dalej następuje sprawozda­
nie ze stacyj obserwacyjnych za miesiąc listopad 1920. Zestawienie z 3 ostat­
nich lat wykazuje, że w tym miesiącu pszczoły zjadły przeciętnie w r. 1918 
miodu 0'70 kg, w r. 1919 — 0'74 kg, a w r . '1920 — 0 9( kg, a więc naj­
więcej .

L’Apiculteur. Paryż" 1921, zeszyt 1. D e v a u c h e l l e - Miodarua obu­
stronna systemu 'Bernarda W artykule tym autor opisuje ulepszoną miodarkę,
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przy pomocy której odbiór miodu uskutecznia się znacznie szybciej aniżeli przy 
miodarkaeh dotychczasowych systemów. V i c t o r  Dumas :  Punkt zasadniczy, 
gdzie autor omawia trudny zbyt miodu i niskie jego ceny we Francji. ,B a l|d e s- 
p r e g e r :  Kiedy należy zaczynać pszczelarstwo, jest to ciąg dalszy rozprawy 
w poprzednich numerach rozpoczętej ; w tej części radzi autor w miodni zosta­
wiać na zimę ramki, bo to zdaniem jego nie wpływa na oziębien:e gniazda w za- 
rodni. Ks. D e l a i q u e s :  W  pszczołach tk w i cząstka boskiej myśli, autor wy­
licza wielkie przymioty pszczół. W artykule: Ul nadstawkowy, opisuje E m i l  
B e u v e u l  amerykański, gdzie radzi dawać w nadstawce ramki tej samej wiel- 
kości? co w zarodni. W końcu zapoznaje A. B o u r g e o i s  czytelników z Ho­
dowlą matek według metody p. Barbeau. Podobna to metoda, jaką opisał p. 
inż. L. Weber w naszym Bartniku.

Oprócz tego zawiera ten zeszyt przegląd czasopism pszczelarskich o b c y c h  
i w osobnym rozdziale francuskich, wiadorpości z Towarzystw pszczelarskich 
i drobne wiadomości.

Jugoslavenska pćela. Zagrzeb 1921, zeszyt 1. W artykule: Praca w pa­
siece w czasie zimowych miesięcy, poleca niejaki p. W. zaglądać od czasu do 
czasu do pasieki i strzedz jej przed myszami, ptakami, oglądać daszki, zmiatać 
śnieg z przed oczek i t. d. Fr. S u c h a n e k  mówi o pszczołach złodziejach. 
Dalej znajdujemy rozprawkę: Gnilec czerwiu, treściwie i popularnie omówiony. 
W a c ł a w  S z wa r c ,  wspomnienie pośmiertne Przegląd na ubiegły rok pszcze­
larski W. S t ę ż a n i  na, z którego się dowiadujemy, że r. 1920 był dla pszcze­
larzy południowo-słowiańskich fatalny. Interesujące jest sprawozdanie ze zjazdu 
Centralnego Związku pszczelarskiego w Zagrzebiu z dn. 9 stycznia 1921 Do­
wiadujemy się, że związek ten się ukształtował, obrał zarząd i że należy do nie­
go 8 towarzystw prowincjonalnych, obejmujących Słoweńców, Chorwatów. Ser­
bów, Bośnię i Herzogowinę, Dalmację. Każde Towarz. prowincjonalne płaci za 
każdego swego członka po 1 dinarze do kasy Centralnego Związku i pewien 
procent od zebranych dochodów, nie przekraczający 15°/0 dochodów pojedyn­
czego Towarzystwa. Związek urządza wykłady, zamierza założyć szkołę pszcze­
larską, ma na składzie węzę sztuczną, narzędzia pszczelarskie i wykazuje wielką 
żywotność.

Leipziger Bienen-Zeitung r. 1921, zeszyt 2, zawiera oprócz artykułu 
wstępnego, omawiającego kwestje bieżące, rozprawki Prof. Dr. A. M a a s s e ń a 
podającego wiadomości o działalności Zakładu biologicznego dla rolnictwa i le­
śnictwa w Dahlem pod Berlinem. Ross 1 er  a: O żądaniach i  obowiązkach 
pszczelarzy niemieckich. Dr. Z e i s s a :  Hodowla pszczół bez cukru, gdzie radzi 
starać się o powiększenie pożytku dla pszczół, używać odpowiednich uli i hodować 
pszczoły rasowe. O t t o n  D e n g y  zwraca uwagę, że żyto i pszenica dają w pew­
nych warunkach pszczołom pierzgę i nektar. Dalej następują wskazówki dla po­
czątkujących na luty. Rozmaitości i odpowiedzi na pytania. Między rozmaito­
ściami znajdujemy interesującą wiadomość o dwuch rojach, które usadowiły się 
na drzewie i tu na wolnem powietrzu a grubej gałęzi pociągnęły plastry. Pierw­
szy (w Szwajcaji) wybudował sześć plastrów 30 cm wysokich a 45 cm szero­
kich ; drugi (w Niemczech) wyciągnął 4 plastry 40 cm wysokich a 30 cm sze­
rokich. j  p
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Sprawy bieżące.
Zmiana adresu Naczelnego Zwią- 

zku. Zawiadamiamy Zarządy Pow. To­
warzystw Pszczelniczych, iż siedzibą 
Naczelnego Zw iązku  jest Warszawa, 
ul. Marszałkowska 136, mieszk. 4.

Utworzenie „Związku Towarz. 
pszczelniczych w Krakowie1*. Dnia 8 
grudnia 1920 r. odbył się w Krakowie 
zjazd delegatów^ powiatowych Towarz. 
pszczelniczych zachodniej Małopolski, na 
którym do Wydziału Związku  wybrano 
p. Józe f a  L o r e n z a  prezesem, D ra  
W. M o m i d ł  o w s k i e go wiceprezesem 
p. C z a r n e c k i e g o  skarbnikiem, D ra  
C h m i e l e w s k i e g o  -sekretarzem, pp. 
M a u r e r a  z Białej, Ś l i w ę  z Tarno­
wa, J a g i  ar  z a z Wieliczki i J. P i­
w o w a r s k i e g o  z Miechowa członka­
mi Wydziału. Do komisji szkontrującej 
powołano p. P a w ł o w s k i e g o ,  B ł o ń ­
s k i e g o  i jedną z Pań. Wydział od­
był pierwsze . posiedzenie 22 grudnia ub. 
r. na którem opracowano program i za­
sady pracy nowej organizacji.

Powiatowe Towarz. Pszczelnicze 
w Siemianówce. Pszczelarze gminy 
Siemianówka w pow. lwowskim zawią­
zali Towarzystwo Pszczelnicze, do któ­
rego wpisało się 20 członków.

Zawiązanie polsko-ruskiego Tow. 
Pszczelniczego Ul pokucki w Koło- 
myji. Pszczelarze z powiatów politycz­
nych Kołomyja, Sniatyn, Kosów. Horó- 
denka i Peczeniżyn zawiązali Towarzy­
stwo, którego prezesem został wybrany 
p. Ju l j aa i  G r o d z i ck i ,  wiceprezesem 
p. K a z i m i e r z  C z er  k a s k  i a skar­
bnikiem p. Iwan Tkaczuk. Uroczyste 
otwarcie powyższego Towarzystwa od­
było się dnia 11 b. m. solfennem nabo­
żeństwem w polskim kościele parafial­
nym oraz w ruskiej cerkwi w Kołomyji. 
Po nabożeństwie odbyło się Walne Ze­
branie wszystkich członków Twa w sali 
Katusza miejskiego.

Zjazd delegatów Tow. pszczelni­
czych wschodniej Małopolski. Na 
posiedzeniu Wydziału Polskiego Tow. 
Pszczelarskiego oraz sekcji pszczelarskiej

Tow. Gospodarskiego we Lwowie, od­
bytego dnia 14 lutego b. r. uchwalono 
zwołać zjazd pszczelarzy wschodniej Ma­
łopolski do Lwowa, który odbędzie się 
dnia 13 marca 1921 r. (w niedzielę) o 
godz. 10 przedpołudniem w sali posie­
dzeń Tow. Gospodarskiego, Lwów ul. 
Kopernika 20. Celem zjazdu delegatów 
towarzystw będzie dokonanie wyboru 
wydziału do „Związku Tow. Pszczelni­
czych wschodniej Małopolski“ . Tymcza­
sowy zarząd Związku uprasza o liczny 
udział w zebraniu. W okolicach, gdzie 
jeszcze nie założono powiatowych To­
warzystw, winni odnośni pszczelarze 
również przybyć na Zjazd.

Posiedzenie W ydziału Polskiego 
Towarz. pszczelarskiego we Lwo­
wie. Dnia 14 lutego b. r. odbyło się 
posiedzenie wydziału wymienionego To­
warzystwa, pod przewodnictwem Dr. 
Leciejewskiego, na którem omawiano 
następujące sprawy :

1) Udz.ały spółki handlowej pasiecz­
ników we Lwowie.

2) Sprawa sprzedaży własnej realno­
ści Polskiego Tow. Pszczel. we Lwowie.

3) Sprawa wydawnictwa broszury prof. 
vIh \ Leciejewskiego, p. t. „Praktyczny
Pszczelarz“ .

4) Sprawa uregulowania wydawania 
i redagowania Bartn ika postępowego 
w związku z krakowskim Związkiem 
Tow. Pszczelniczych.

5) Oznaczenie wysokości wkładek 
członkowskich.

Ad punkt 1 uchwalono nie, zagrze- 
bywać sprawy uruchomienia miodosytni, 
lecz zwrócić się o pomoc do pewnych 
instytucji, celem przyśpieszenia realiza­
cji projektu.

Ad punkt 2 postanowiono na razie 
nie sprzedawać realności (wpłynęły o- 
ferty na 320000 Mp) lecz wstrzymać 
się aż do dojrzenia tej sprawy.

Ad punkt 3, postanowiono wymie­
nioną broszurę sprzedawać we własnym 
zarządzie za pośrednictwem redakcji 
Bartnika Postępowego za cenę 40 Mp.



54 BARTNIK POSTĘPOWY

Ad punkt 4, uchwalono poinformo­
wać redaktora „Pszczelarza“ , oraz pre­
zesa Związku krakowskiego p. Lorenza 
o wspólnem redagowaniu „Bartnika Po­
stępowego“ , ekspedycji i t. p.

Ad punkt 5, uchwalono wysokość 
wkładki członkowskiej na 30 Mp. ro­
cznie prócz prenumeraty „Bartnika Po­
stępowego“ .

Utworzenie pow. tow. pszczelni- 
czo-ogrodniczego w Rzeszowie. Za
pośrednictwem Naczelnego Zw iązku  
w Warszawie otrzymaliśmy dnia 15 lu­
tego następujące spóźnione zawiadomie­
nie :

„Walne Zgromadzenie Gzłonuów Tow. 
pszczelni czo-ogrodniczego w Rzeszowie 
odbędzie się d n ia '18 lutego (piątek) b. 
r. o godz. 11 przedpołudn. w budynku 
szkolnym H. Sienkiewicza, ul. Lang e- 
wicza w Rzeszowie. Nowi członkowie 
mogą być przyjęci do Tow. Goście ze 
sąsiednich powiatów będą mile widziani.

Utworzenie pow. Tow. Pszczelni- 
czego w Krakowie. W dniu 29 sty­
cznia :921 ukonstytuowało się na Wai- 
nem Zgromadzeniu pszczelarzy powiatu 
krakowskiego —  Powiatowe Towarzy­
stwo pszczelarzy ziemi Krakowskiej z sie­
dzibą w Krakowie z następującym Wy­
działem : Prezesem wybrano Dr. Józefa 
Chojnackiego, zastępcą p. Adama Bie­
lańskiego, sekretarzem p. Jana Matysi- 
ka. skarbnikiem p. Stefana Czarneckiego 
a do wydz. p. Józefa Króla i br. Lu­
dwika Bacha. Do komisji rewizyjnej 
wybrano p. Uznariskiego Karola i p. 
Kurowskiego Emila. Zarząd Tow. za­
wiadamia o tem wszystkich P. T. Pszcze­
larzy ziemi Krakowskiej, prosi uprzejmie
0 zgłaszanie .się do tego Towarzystwa
1 o uiszczenie wkładek na rok 1921 na 
razie w kwocie 100 Mp. (wysokość 
wkładki ustali Walne Zebranie) w któ­
rej to kwocie dopiero ustalić si^ mają­
cej mieści się już prenumerata za mie­
sięcznik pszczelarski.

Ponieważ Towarzystwo to zawiązane 
zostało w myśl nowej organizacji o To­
warzystwach pszczelarskich i jako ta­
kie jest Członkiem Związku powiato­
wych Towarzystw pszczelarskich w Kra- '

kowie, przeto obejmować ono będzie 
wszystkich Pszczelarzy ziemi krakow- 
skiej, popierać i bronić sprawy pszcze­
larzy w Związku powiatowych Towa­
rzystw pszczelarskich.

W obec tego zarząd Towarz, wzywa 
wszystkich P. T. Członków, aby w spra­
wach ściśle pszczelarskich (cukru, na­
rzędzi, węzy i t. d.) odnoszono się do 
Wydziału Powiatowego Towarzystwa 
pszczelarskiego w Krakowie, który je 
następnie będzie popierał w Związku 
powiatowych Towarzystw pszczelarskich. 
Ponieważ należyta działalność każdego 
towarzystwa pszczelarskiego zależy od 
solidarności i wspólnej pracy wszystkich 
pszczelarzy danego powiatu, liczymy 
przeto, iż wszyscy pszczelarze solidarnie 
przystąpią do Towarzystwa, co ni, wąt­
pliwie dodatnio wpłynie na podniesienie 
stanu pasiek ziemi krakowskiej

Miesięcznik ogrodniczy wychodzą­
cy od i 1917 jako organ sekcji ogro­
dniczej Towarzystwa Gospodarskiego we 
Lwowie, pod redakcją Antoniego Wrób­
lewskiego, inspektora ogrodnictwa To­
warzystwa Gospodarskiego, przy uczest­
nictwie szeregu zasłużonych współpra­
cowników na niwie ogrodnictwa, oma­
wia wszelkie sprawy związaue z eko­
nomiką i techniką, hodowli drzew i krze­
wów owocowych, uprawy warzyw, prze­
róbki płodow ogrodowych, oraz wszelkie 
inne zagadnienia z temi kwestjami zwią­
zane.

Na treść każdego zeszytu1 wychodzą- 
w początku każdego miesiąca w rozmia­
rach 16— 24 stronic druku, składają się 
prócz artykułów wstępnych treści ogól- 
nej, prace z zakresu sadownictwa, wa 
rzywnictwa, przerobu owoców i jarzyn, 
wiadomości z postępu na polu ogrodni­
ctwa, głosy czytelników, korespondencje 
i wieści z prowincji, przegląd literatu­
ry ogrodniczej polskiej i obcej, porady 
ogrodnicze i wiadomości bieżące.

Prenumerata roczna wynosi wraz prze­
syłką pocztową 100 Mp., prenumeratorzy 
„Bartnika Postępowego“ otrzymują „Mie­
sięcznik Ogrodniczy ze zniżką 10 ' , .—  
Adres Redakcji i Administracji: Lwów, 
Kopernika 20.
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Korespondencje.
Malinówka 30 I 1921.

Wielmożny Panie Redaktorze!
Od kilku lat prowadzę gospodarkę pszczelną w ulach t. zw. galicyjskich 

prof. Ciesielskiego o 10 i 12 ramkach.
Zachęcony bardzo dobrem dziełkiem WPana p. t. „Ule nadstawkowe“ zro­

biłem 3 ule systemu Dadant’a i zimują w nich pszczoły na toczku. Osadziłem 
w nich roję naturalne w pierwszych dniach czerwca na początkach woszczyny, 
nie mając sztucznej węzy. Wszystkie 3 ule zarobiły po 10 ramek w zarodni, a z 2 
uli przeszły do nadstawki, zarobiły prawie wszystkie ramki w nadstawce i dały 
około 15 kg miodu. Obecnie zrobiłem 7 uli tego systemu.

Mogę się poszczycić, że dzięki WPanu redaktorowi, jestem pierwszym w tu­
tejszym (brzozowskim) powiecie, który wprowadził ule nadstawkowe (amery­
kańskie).

Ponieważ do racjonalnej gospodarki potrzebne są mi niezbędnie pewne 
przybory, a mianowicie:

1) praska do robienia węzy lub walce,
2) radełko Woabla,
3) balony turynskie, ulepszone przez Gerstunga,
4) przegonki systemu Boscha „Chasse abeilles“ ,

przeto prosiłbym bardzo o łaskawe podanie mi źródła nabycia wymienionych 
przyborów !).

Łączę wyrazy należnego szacunku i poważania
Franciszek Rgdosz, kier. szk. w Malinówce, p. Brzozów.

Szanowna Redakcjo !
Inspektorat skarbowy w Gródku Jagiell. zamierza nałożyć właścicielom pai 

siek podatek dochodowy od dochodu z pasiek.
Ponieważ za czasów byłego rządu austr. dochód z pasiek choćby najwię­

kszy nie był pociągany do żadnych podatków, albowiem był uważany jako do­
chód uboczny z gospodarstwa rolnego, udają się podpisani hodowcy pszczół do 
Szanownej Redakcji z prośbą o umieszczenie w najbliższym Nrze „Bartnika“ 
wyjaśnienia czy i o ile dochód z pasiek może być opodatkowany* 2).

Z' poważaniem
Alojzg Rosołowski. Marcin Smgk.

Odpowiedź na pytanie p. Jana Maka w Nrze I „Bartnika Postę­
powego“.

Mając kilkunastoletnią praktykęf jako pasieczniezka gospodarowałam w róż­
nych systemach uli, doszłam jednak do przekonania, że ul Czyńki jest najwięcej 
miodnym i najmniej pracy wymaga. Jest to nawet poniekąd zrozumiałem i na- 
turalnem gdyż pień o 36 ramkach i przy odpowiedniej sile pszczelej musi dać 
więcej miodu niż inne o mniejszej ilości ramek.

’) Wymienione przybory można otrzymać u Leona Błońskiego w Leżajsku lub 
u Rietschcgo w Biberach (Saksonia) w  Niemczech. Związek nasz (lwowski) czyni starania 
celem sprowadzenia większej ilości prasek i miodarek * Red.

2) Wedle rozporządzenia ces. Marji Teresy wszelkie dochody z pasieki nie podlegają 
opodatkowaniu* a ponieważ u nas w Małopolsce prawo to jeszcze Obowiązuje, dlatego 
»ciąganie podatków z pasiek przez Inspektorat krajowy jest bezprawne i nieusprawiedli­
wione W razie nieodpowiedniego postępowania wymienionego Inspektoratu skarbowego 
natychmiast sprawę tę poruszymy za pośrednictwem „Naczelnego Związku“ w Sejmie. Red
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Nie odsądzam jednak innych uli, aby miały być złe, owszem ul amerckań- 
ski uważam także za dobry, gdyż jest nadstawkowy i tem samem może dać 
większą ilość miodu; mam w swojej pasiece jeden Dadanta Blata.

Gospodarowałam w pasiece przez parę lat tylko w ulach warszawskich 
z góry otwieranych, odgradzając matki na czas pożytku i osiągałam piękne re­
zultaty, ale jak nabyłam pierwszy ul Czyńki, stało się mojem gorącem życzę-, 
niem. aby całą moją pasiekę w takie ule zaopatrzyć; obecnie mam 16 uli Czyńki 
(dwójniaki) i chciałabym resztę pozmieniać.

W tym roku pożytek w naszej okolicy nie dopisał, wiosna wspaniale za­
powiadała się, ale w czasie głównego pożytku t. j . podczas kwitnięcia lip i hre- 
czek pochłodniało i zasłociło się a dnia 6 lipca pożytek zupełnie ustał, tak, 
że już ani kropli miodu pszczoły więcej nie zniosły. Ż jedenastu uli Czyńki to 
jest z 22 pni miałam przeciętnie po 17 kg miodu z pnia (5-ciu nie liczę gdyż 
w tym roku i to już po pożytku przesadziłam z uli warszawskich) z 25 war­
szawskich po 9 kg , różnica zatem jest prawie o połowę. Zaznaczyć muszę, że 
pnie Czyńki miały na zazimowanie w r. 1919 miodu przeciętnie p o 20 kg. war­
szawskie po 12 i taka sama ilość pozostawioną zoztała w r. 1920.

W roku 1916 zdawałam sprawozdanie w Bartniku Postępowym w Nrze 6, 
inaczej się przedstawiało, ale też i rok 1917 był nadzwyczaj miodnym. Rok 
1919 był wprost katastrofalnym w naszej okolicy, masę pni spadło i to na wio­
snę w 1920, przeważna ilość przez zaperzenie, moja pasieka wyszła cało.

Dodać jeszcze muszę, że podczas mojej kilkuletniej gospodarki w ulach 
Czyńki nie zdarzyło mi się nigdy1, aby pszczoły nie chciały przejść do miodni; 
już z końcem maja, gdy siła w pniu wzrasta,. przechodzą do próżnej miodni 
i  tam obsiadają wskazując tem, że czas już podać ramki.

Jak obsiadają silne pnie ramki w miodni, stwierdzili na zjeździe w Le­
żajsku licznie zebrani pszczelarze, między innymi i Pan Stanisław Brzózko, de­
legat z Warszawy.

O gospodarce w ulu nie piszę gdyż jak szanowna Redakcja wspomina 
w następnym numerze ukaże się odnośny artykuł w druku.

Leżajsk, 26 I 1921. ^ Albina Beerowa.

Szanowna Redakcjo!
Wyczytałem w naszym ukochanym „Bartniku“ , że Związek stara się u Rzą­

du o subwencję na odbudowę pasiek. A szczególnie pasieki we wschodniej Ma- 
łopolsce przechodziły począwszy od 1914 r. dotychczas różne koleje; moskale, 
niemcy, ukraińcy, bolszewicy, na ostatku zaszczycili nas Petlurowcy. W mojej 
wsi przed wojną było około tysiąc pni systemu Dzierżona, wszystkie uległy znisz­
czeniu. Posiadałem przed wojną 110 pni, które przynosiły mi piękny dochód, 
ale cóż —  przyszła ta nieszczęsna wojna i prawie nic nie zostało.

Najpierw przyszli moskale, odganiałem się im przez trzy lata i  przynaj­
mniej zachowałem pszczoły, ale pożytek zabierali moskale. Przyszedł rok 1917 
gdy rosyjskie wojska uciekały przed niemeami, zniszczyli mi około 3/ i  mo- 
jej pasieki, ale to dało się jako tako naprawić. Jak przyszli niemcy i nas ewa­
kuowali to wszystko wtedy przepadło. Gdy po 8 miesiącach powróciłem, nie za­
stałem ze swojej pasieki, tylko zgliszcza, spalili mi dwa stebniki dylowane, 
ogrodzenie, słowem nie zastałem ani gwoździa. Ale przy Bożej pomocy obecnie 
znowu zaczynam się dorabiać, tak, iż posiadam obecnie 50 pni. U li niemam 
z czego robić, więc robię je z trzciny wodnej i oblepiam gliną; ale pszczoły nie 
gniewają się, mnożą się i miód znoszą; lecz dużo mam do czynienia z tymi 
ulami, bo ciężkie i glina się obsypuje. Przeto upraszam Szanowną Redakcję 
o informację gdziebym mógł otrzymać kilkanaście uli nowszego systemu, a przy­
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najmniej,( ażeby w Centrali odbudowy można dostać desek na ule, tobym sam- 
sobie je robił.

Na ostatku jeszcze kilka słów co do roku 1920. Pożytek był dość dobry 
u nas, tylko pod koniec miodobrania przyszli bolszewicy i miód zabrali, płacąc 
sowieckimi rublami. Pszczoły zachowałem, ale pożytek tegoroczny zmarnowany.

Romanówka, 28 I 1921. Franciszek Łabanowicz.

Szanowna Redakcjo!
Od kilku lat jestem członkiem Szan. Tow. pszczelarskiego i prenumerato-, 

rem „Bartnika“ , lecz pragnąłbym ideę pszczelnictwa rozwinąć w naszym powie­
cie trembowelskim. Jest tu nas kilku w powiecie, którzy zajęliby się organizacją 
powiatowego Towarz. pszczelarskiego. Proszę tylko o potrzebne w tym kierunku 
informacje i instrukcje byśmy mogli tę sprawę uskutecznić. Po nadejściu tychże 
porozumię się z chętnymi do pracy tej ludźmi i zwołamy , powiatowe zgroma­
dzenie organizacyjne. Cześć!

Tiutków, 1 lutego 1921. P. Jendres, kier. szk.

Szanowna Redakcjo 1
W tutejszej okolicy mnożą się i rozwijają pasieki nadspodziewanie szybko, 

jużto przez zakładanie nowych, jużto przez odbudowywanie wojną zniszczonych. 
Utrudnionem jest wielce rozmnażanie pasiek z powodu braku uli i narzędzi 
pszczelniczych, których nabyć trudno względnie są bardzo drogie. Pasiecznicy 
odbudowujący swoje pasieki jakoteź nowi zakładający takowe stoją na rozdrożu, 
nie wiedzą bowiem w jakich ulach hodować pszczoły, a to z powodu tendencji 
zaprowadzenia u nas uli ^amerykańskich, które różne pisma i  broszury przenoszą 
nad ule słowiańskie. Dlatego też należałoby, jeżeli te ule amerykańskie prze­
wyższają dobrocią inne systemy uli, uznać je na ogólnym zjeździe pszczelarzy 
z całej Polski, za jedyny ul polski — bezwarunkowo 0 jednakowych rozmia­
rach1) (na ostatnim zjeździe w Warszawie uchwalono, aż 3 systemy uli mających 
się masowo wyrabiać), a wtedy uzyska takie prawo jakie miał dotychczas ul 
słowiański. W tym wypadku musi któraś z fabryk zają4 się masowem wyrabia­
niem takich uli, gdyż ul słowiański potrafi każdy pszczelarz sobie zrobić, zaś 
amerykański tylko stolarz i to musi mieć wzór.

Z powodu trudności nabycia takich uli i nieu^talenia jednakowego systemu 
na całą Polskę, robią pszczelarze nadal ule słowiańskie, przechodząc nad innymi 
systemami do porządku dziennego. Dobrze by było gdyby Szan. Redakcja, nie 
oglądając się na ewentualne ogłaszanie się firm posiadających przybory pszczel- 
nicze, sama dla korzyści prenumeratorów takie firmy ogłaszała. Kończąc, zapy­
tuję w imieniu tut. pasieczników czy możemy liczyć na nabycie u li postępowych 
na odbudowę wojną zniszczonych pasiek ? 2) M. S.

Szanowna Redakcjo !
Na zaproszenie Wnego Pana Redaktora pospieszam się z napisaniem tych 

kilku słów o naszem pszczelnictwie w słonecznej Italii. Myśl o nawiązaniu kon­
taktu i wymiany myśli nas włoskich pszczelarzy z braćmi pszczelarzami polskimi 
jest nad wyraz szczęśliwą, ponieważ zacieśni tym sposobem węzły przyjaźni mię­
dzy nami i przyczyni się do zaznajomienia się ze stanem pszczelarstwa u obu 
narodów.

‘) Na zjeździe w Warszawie przyjęto ule amerykańskie o wymiarach „Dadanfa 
Blatta“ (42 X  27 cm w świetle).

*) Tutejsze państwowe zakłady obróbki drzewa będą wyrabiały dwa systemy u li: 
ul amerykański według podanych rozmiarów i ule Czyńki o ramkach ula wielkopolskiego 
25 cm X  33 cm w świetle.
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Aezkolwiek nie władam językiem polskim, to po ilustracjach przekonałem 
się z Waszego czasopisma pszczelniczego, iż u Was rozpowszechnione są ule 
amerykańskie. Szkoda, że niema mi kto treści czas pisma przetłómaczyć U nas 
Przyjęto jako ule- normalne systemu amerykańskiego „Dadant-Blatt“ i „Layens“ . 
Trafiają się ule i innego systemu, lecz najwięcej rozpowszechnione są ule nad- 
stawkowe o ramkach z góry wyjmowanych. Zbiory u nas są niezłe, pszczelni- 
ctwo rozwija się pięknie, mamy wiele towarzystw, które przyczyniają się do 
podniesienia gospodarki pszczelnej u nas i ułatwienia zbytu produktów' pszczel­
nych. Aby dokładniej zaznajomić Was, bracia pszczelarze o naszem pszczelnictwie, 
poszlę Wam w niedługim czasie obszerniejszy artykuł, nad którym już pracuję —  
podam daty statystyczne, mapę rozmieszczenia gęstości pasiek w poszczególnych 
prowincjach Włoch i t. p.

Kończąc, zasyłam Wam, polscy pszczelarze, serdeczne pozdrowienia, 
lo rino, 18 lutego 1921. Giovanni Burri.

Odpowiedzi Redakcji.

Jan Herman, Tłuste. Najbliższe Tow. organizuje p. Piotr Jendres, kier. 
szkoły w Tiutkowie p. Chmielówka ad Trembowla.

Jan Pirog, Załuże. Uli na razie nie mamy, prosimy zgłosić się później.
Marjan Rybicki, Bolechów. Najbliższe Tow. znajduje się w Żydaczowie 

lub Stryju.
Franciszek Andryszczak. Sambor. Zapasu gotowej węzy nie posiadamy.
Józef Dec, Tryńcza. Cukru jeszcze nie otrzymaliśmy, prosimy zgłosić się 

później.
Mieczysław Popiel, Mizuń stary. Jeżeli w miejscu niema Twa, to prosimy 

zapisać się wprost do naszego „Związku“ we Lwowie.
Sikora Kazimierz, Strażów. Ule i przybory pszczelnicze można nabyć 

u Leona Błońskiego w Leżajsku.
Stefan Pieprzak, Kraków. Artykuł o ulu Kuntscha otrzymaliśmy. Umie­

ścimy w jednym z najbliższych nrów „Bartnika.
B ilińsk i, Długie. Aby ocenić Pański wynalazek miodarki automatycznej, 

musielibyśmy ją  widzieć. Uli zaś amerykańskich możemy jeden odstąpić za 400 
Mp. loco Lwów.

Komunikat Tow. Pszczelarskiego w Rudniku.
L. 60. Rudnik n/S., 14 lutego 1921.

Do
P. T. Członków Towarzystwa Pszczelarskiego w Rudniku n/S.

Na liczne zapytania P. T. Członków naszego Towarzystwa podaje się do 
wiadomości, iż wysokość wkładki na rok bieżący i następne lata wynosić będzie 
taką kwotę ile kosztuje 1 kg  cukru, miodu lub wosku. Z tej też przyczyny Wy­
dział Towarzystwa uchwalił aż do zwołania Walnego Zgromadzenia pobierać na 
rok 1921 wkładkę 250 Marek. Zamiast kwoty 250 Marek Wydział Towarzystwa 
chętnie przyjmie 1 kg miodu lub wosku.

Wszyscy Członkowie Towarzystwa winni do końca- marca 1921 podać
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faktyczny stan pni pszczół według załączonego niżej wzoru, oraz podać ilość 
cukru potrzebnego do wiosennego podkarmienia pszczół. Stan posiadania pni 
pszczół potrzebny jest wydziałowi Towarzystwa do rozdziału cukru na podkar- 
mienie pszczół w roku 1921, oraz celem wniesienia odpowiedniego podania do 
odnośnych władz rządowych.

Wkładkę na rok 1921, jakoteż wypełniony formularz należy jak najszyb­
ciej nadesłać, gdyż w przeciwnym razie zostanie wstrzymana wysyłka pisma 
pszczelarskiego, jak równioż straci odnośny członek możność korzystania z przy­
działu cukru na rok 1921.

Za Wydział Towarzystwa Pszczelarskiego:
Gancarz E m il Stefan Regec Inż. Leopold Paw łowski

sekretarz. skarbnik. prezes.

Członkowie Towarzystwa pszczelniezego w Rudniku n/S. mogą wypełnić 
1 wysłać pod adresem :

_ TOW ARZYSTW O PSZC ZELAR SKIE  W R U D N IKU  nad SAN EM .

Imię i nazwisko

Rmina..................................... Nr. domu Poczta

U li
Ilo ść  p n i 
p szczó ł 

p rze d  z im ą

P o n a d to
p ró ż n y c h

u l i

P rze z im o ­
w a ło  p n i

Uwagi co do zimowli 
pszczół

słowiańskich . .

warszawskich .

Czyńki . . . .
. /

amerykańskich.
skrzynkowych nie- 

wymienionych .

kłód czyli barci .

Razem . . . .
Potrzebna ilość cu k ru  na 

w iosenne ka rm ien ie

ku ...................

Lista składek na rzecz Naczelnego Związku.
Pp. Barański 200 Mp. — Cz. i St. Brzóskowie 2000 Mp. —  Fr Choj­

nacki 2000 Mp. — Grzywacz. 300 Mp. — Jabłoński 200 Mp. — Kotkowski 
* ‘̂ P- — Lankoff 100 Mp. — J. Lorenz 500 Mp. —  Markiewicz 100 Mp. — 

Majewski 100 Mp, — Nowiński 200 Mp. — Piekarski 1000 Mp. —  Pruszak 
9 Mp. — Przyłuski 300 Mp. — Rembalski 100 Mp. — Szczepański 200 Mp.
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L. Weber 500 Mp. — Wielon 300 Mp. — Wójcik 100 Mp. — Zakrzewski 
200 Mp, — ■ Żurawski 100 Mp. — Grabowski z Bądlewa 200 Mp. — Jan Pi­
rog z Załuża 100 Mp. — -Władysław Błaszkiewicz z Łańcuta 200 Mp. — An­
drzej Turkuł 100 Mp. Razem 9320 Mp.

Datki uprasza się nadsyłać pod następującym adresem: „Naczelny Związek 
Tow. Pszczelniczych Rzeczypospolitej Polskiej“ Warszawa ul. Marszałkowska, 
m. 4, na ręce sekretarza p. J. Gliszczyńskiego.

W ostatniej chwili nadesłano nam wiadomość, iż możemy otrzymać większą 
ilość prasek do wyrobu węzy sztucznej w cenie 5,000 Mp za sztukę; zamówione 
praski są na ramki słowiańskie, amerykańskie (Dadanfa), wielkopolskie i warszaw­
skie, Chcący nabyć wymienione praski, winni jak najrychlej nadesłać całą należy- 
tość (5000 Mp) do redakcji „Bartnika“ ponieważ ilość prasek jest ograniczona.

Redakcja.

Ule amerykańskie z nadstawkami, ule słowiańskie z przystawkami 
listwy na ramki do uli produkuje i sprzedaje po cenach najtańszych

t* *  STOLARSKA HALA MASZYNOWA w JAROSŁAWIU
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

M A NA S K ŁA D Z IE  100 ULI A M ER YKAŃ SKIC H  o *

Pnie pszczelne zaraz, albo później roje zakupią.
Zgłoszenia:

K. S i k o r a  p. S t r a ż ó w ,  M a ł o p o l s k a .

r

1 " ^ — . - "■ ....... -.....  .... .......................... f—|

r
KSIĘGARNIA POLSKA B. Połonieckiego we Lwowie

potrzebuje dla celów wydawniczych egzemplarz 

STRZELECKIEG O  „P O R A D N IK  D LA  LEŚN IC ZYC H “

i prosi właścicieli tej książki, którzy byliby skłonni odstąpić, wy­
mienić lub wypożyczyć ją na pewien czas o podanie swoich adre­

sów i warunków.

w

j ---------------------- -------- -- - ~ - - — —— -— ----------------------L I

rydaje komitet redakcyjny, w skład którego wchodzą pp. prof. Dr. Jan Leciejewski, 
Ludwik Pierzchała,oraz redaktor odpowiedzialny: Leonard Weber.

Nakładem Towarz. Gospodarskiego i Polskiego Towarz. Pszczelarskiego we Lwowie. 
Z d ru k a rn i Jakubow skiego i  Sp. we Lw ow ie , P iekarska 11.
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Gumowe rękawiczki 

dla pp. pszczelarzy,
w cenie 180 Mk za parę 
- franco za zaliczką -

wysyła

M. L. POLACZEK w Samborze (Małopolska).
Wytwórnia bandaży na przepukliny (ruptury) pępka, brzucha, pachwiny 
1 opadniętej w dół. Opaski brzuszne na gumach. Pończochy i owijacze 
gumowe na żylaki. Moczniki gumowe dla osób osłabionych na pęcherz 
do używania w czasie praev, chodu i t. d. Korektory przeciw zgarbieniu 

i t. d. —  Ilustrowane katalogi darmo.

Redakcja „Bartnika Postępowego“
ma na składzie następujące książki:

Dr. Jan Leciejewski: Choroby pszczół oraz sposoby 
leczenia ich. Cena 30 Marek.

Praktyczny pszczelarz, krótkie a zwięzłe rady dla po­
czątkujących pszczelarzy. Cena 40 Marek.

Leonard Weber: Hodowla Pszczół z szczególnem uwzglę­
dnieniem gospodarki w ulach omerykańskich. — Dzieło to 
zawiera 360 stron druku i 155 ilustracji. Cena 180 Marek.

Wyrób miodów pitnych. Cena 12 Marek.

Następujące roczniki Bartnika postępowego: 2, .5, 6, 7, I0, 11, 12, 
15, 21, 22 (brak nru 1 i 2), 23, 24, 25, 26, 27; 29, 30, 31, 32, 
33, 34, 36, 41 (a nie 44 jak mylnie w tym  roczniku wydruko­
wano; brak nru  1 i 9; ostani num e^n ie  wyszedł), 42 (brak 
nru 2, 7—9). Roczniki niekompletne są o połowę tańsze.

°  ■ o ■ o * o ■ o* □ • o* o - o-o - o ■ □ ■n". o «o* "ó" o"”o ■ o ■ o ■ □ -0 *d *5

»*Polskie Towarz. pszczelarskie“ posiada do 
komisowej sprzedaży kilkanaście silnych pni 

cenie od 3—4 tysięcy Mp, za pień loco Lwów .

M. MŁODECKI w  Ostrowach-Trzęsówka sprzeda |  
silnych 15 pni w słowiańskich ulach po 1400 Mp. $
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| ‘ KSIĘGARNIA POLSKA
3« B E R N A R D A  P O E O N I E C K I E G O
3JE W E  L W O W I E

. ■  .......... 1  " 1 11 '   —••• — - —   ■ - ■ -
Cena Marek

^  Marszałkowicz J. Wytyczne drogi dla polskiej produkcji rolniczej -6— 
Świszczewski T, „Zarys historyczny mleczarstwa w Galicji“ . la-—

&  — „Instrukcja wyrobu masła“ ..........................................2 —
Wróblewski T. „Rolnictwo“ ................................................. {)■_

•aj Wygoda Bened. „Ustrój gospodarstw włościańskich w Galicji“ 12-—
— „Hodowla zwierząt domowych“ ................................ 12-—
— „Uprawa roli“ 12-—

3* Dziedzic J. T. „Jak zakładać i prowadzić składnice i sklepy
y  Kółek Rolniczych“ . .................................................10- 
^  Taylor Edw. „O istocie współdzielczości“ .................................10-—
¡J» Wygodzina Z. „Kobieta wiejska jako czynnik gospodarczy i kul-

turalny“ .............................................................................................1 0 -
&  Bek J. „Kooperatywy spożywcze“ ................................................. 10-—
3*C Victorini J. „Sztuczne wylęganie i wychów drobiu“. Z 3 tabli-

cami i 9 rycinami . . . .................................................45-—
ifę Wzory dla budowy i wewnętrznego utrzymania pojedynczych
*  i  praktycznych kurników. (Tablica) . . . . . . 18-—
y  Kalendarz do obliczania terminów porodu i polęgu niektórych
«Ti zwierząt d o m o w y c h ...........................................................18-—

Lille O. dr. „Zarys asekuracji zwierząt“ . . . . . .  15-—
jfę  Wagner St. „Choroby zakaźne i zaraźliwe u zwierząt“. Dla uży- 
2AC tku hodowców i gospodarzy wiejskich, z 18 rycinam i. . 30-—
•a* — „Pierwsza pomoc u zwierząt“. (Tablice weterynaryjne) 45-—
iT* Makarewicz R. „Praktyczna kuchnia“ z licznemi rycinami, opr. 180-—
J  Czarnota J. K. „Kuchnia jarska“, opr................................................... 60‘—
&  Księga krojów. Wskazówki dla przykrajania bielizny w domu 
&  w szkole. 35 ta b lic ...................................................................15-—

*  Z teorji i praktyki gospodarstwa wiejskiego:
*  1. Janowski Bron. „Uprawa nasion i traw pastewnych“. Podręcz­
n i  nik dla użytku szkół roln. i rolników prakt., z 71 ryc., opr. 100 —
•X» 2. Runge St. dr. „Rozpoznawanie wieku według zębów“ u koni,
^  bydła rogat. i psów, z 67 rycinami, opr. . . . .  80-—
$  3. Sokołowski St. prof. „Hodowla lasu“. Wyd. II. ilustrowane.
$  4. Victorini J. „Hodowla drobiu“. Wyd. II. ilustrowane.

5. — „Hodowla gołębi“ bogato ilustrowane.

£  L E Ś N I K  P O L S K I
P odręczn ik  d la  Lenników  w ra z  z ka lendarzem  r .  1921.

T re ś ć : I. M iary, w ag i i  m onety. I I .  Najważniejsze w zory  m atemat. I I I .  H odow la lasu.
IV . Ochrona lasu. V. U żytkow an ie  lasu. V I. P om iar drzew  i  drzewostanów. V II. Sza- 

«’▼V cow anie w artośc i lasu. V III. In żyn ie rja  leśna. IX . Ło w ie c tw o  i Rybactwo X. W iado- 
m ości z zakresu sadow nictw a i og rodn ic tw a. X I. W iadom ości z pszcze ln ic tw a (1. Nieco 

dat cy fro w ych  z życia pszczół. 2. Siedem sekretów’ ba rtnych ). Opr. M arek 150‘—
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